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Dnia 10. fil. 1964 r. prezydent Finlandii dr Urho Kekkonen złożył 
wizytę I sekretarzowi KC PZPR Władysławowi Gomułce.

Na zdjęciu: prezydent Urho Kekkonen i I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka.

CAF — fot. Czarnogórski

Posiedzenie KERM

W sprawie ekonomicznego 
zużywania paliw

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów na posiedzeniu w dniu 
11 bm. powziął m. jn. uchwałę 
ustalającą konkretne zadania dla 
resortów w okresie zwiększenia 
produkcji racjonalnych pieców i 
trzonów kuchennych oraz parni- 
ków i nagrzewnic elektrycznych, 
jak również odlewów piecowych 
i materiałów zduńskich. Uchwała 
ma na celu poprawę zaopatrzenia 
ludności w wym. wyroby oraz u- 
zyskanie przez uruchomienie i 
zwiększenie produkcji racjonal­
nych urządzeń ogrzewczych do­
datkowych oszczędności paliw, a 
w szczególności węgla kamienne­
go. Uchwała ta jest wstępem do 
przygotowywanego, szerszego pro­
gramu jak najbardziej ekonomicz
nego 
wój 
stale

Na

zużywania węgla przez ro®- 
produkcji nowoczesnych i 
modernizowanych pleców.
wniosek Ministra Komunika-

cji Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów rozpatrzył rozporządze­
nie w sprawie obowiązkowego 
świadczenia usług przewozowych 
w krajowym transporcie drogo­
wym. Rozporządzenie to jest ak­
tem wykonawczym do ustawy o 
transporcie drogowym i spedycji 
krajowej. (PAP)

Pożegnanie Urho Kekkonena
na lotnisku w Warszawie

11 bm. przed południem prezydent Republiki Finlandii — 
dr Urho Kekkonen, wraz z małżonką opuścił Polskę. — 
Wzdłuż trasy, wiodącej z Belwederu na Okęcie, ludność 
stolicy pozdrawiała serdecznie odjeżdżającego prezydenta 
Finlandii i towarzyszącego mu w drodze na lotnisko prze­
wodniczącego Rady Państwa.

Waszym pośrednictwem przekazać 
utalentowanemu, głęboko miłują­
cemu swój kraj narodowi fińskie­
mu najlepsze życzenia narodu poi
skiego życzenia dalszego

Z pokładu samolotu

Depesza U. Kekkonena 
do A. Zawadzkiego

Opuszczając terytorium Pol­
ski dr Urho Kekkonen nadał 
z pokładu samolotu depeszę 
do Aleksandra Zawadzkiego 
następującej treści:

Panie Przewodniczący!
W chwili gdy opuszczam tery­

torium Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, pragnę jak najszczerzej 
podziękować Waszej Ekscelencji 
oraz Pani Zawadzkiej za wspania­
łą gościnność i serdeczną uprzej­
mość okazaną w czasie naszej wi­
zyty osobiście mnie, pani Kekko­
nen oraz wszystkim osobom, które 
mi towarzyszyły.

Olbrzymie wysiłki, które pod­
niosły Polskę z popiołów wojny, 
by uczynić z niej kraj prosperu­
jący, czego wyniki miałem moż­
ność ocenić, w czasie podróży, ja­
ką odbyłem po Waszym kraju, 
wywołały w nas żywy podziw i 
głęboki szacunek dla bohaterskie­
go narodu polskiego. Życzę mu 
z całego serca spokojnej i szczę­
śliwej przyszłości.

Opuszczam Polskę w mocnym 
przekonaniu, że wizyta moja, któ­
ra właśnie dobiegła końca, przy­
czyni się do rozwoju i umocnienia 
przyjaznych stosunków tak szczę­
śliwie łączących nasze oba kraje.

Przed budynkiem dworca 
lotniczego, udekorowanym 
barwami narodowymi Finlan­
dii i Polski, zgromadziły się
liczne rz 
Warszawy.

mieszkańców

Prezydenta Urho Kekkonena 
i jego małżonkę żegnają: prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki z mał­
żonką, prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Oskar Lange, 
minister spraw zagranicznych 
— Adam Rapacki, wicemar­
szałek Sejmu — Jan Karol 
Wende, członkowie Rady Pań­
stwa, ministrowie, generalicja 
z wiceministrem obrony naro­
dowej — gen. broni Jerzym 
Bordziłowskim, gospodarze 
miasta, władze Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Fińskiej.

Aleksander Zawadzki 
ho Kekkonen wygłosili 
mówienia pożegnalne:

Aleksander Zawadzki 
dział m. in.: Wizyta Pana,
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Rok jubileuszowy w Wieikopoisce

Obiekty za 7,5 mld. złotych
„Rok Ziemi Wielkopolskiej — 1964” zaznaczy się w woj. 

poznańskim dużym tempem inwestycyjnym. Ogółem wiel­
kopolskie place budowy pochłoną w tym roku blisko 7,5 
mld. złotych.
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Muzykalny gość
W środę przybył, do Warszawy 

znakomity radziecki artysta, 
I dyrygent Teatru Wielkiego Ope­
ry i Baletu w Moskwie — Alek­
sander Melik-Paszajew. Poprowa­
dzi on spektakle operowe w War­
szawie (14 bm. — „Aida”), Byto­
miu (18 bm.,— „Faust”) i Poz­
naniu (22. bm. — „Faust”).

Prezydencie, w naszym kraju do­
biega końca. Choć pobyt Wasz, 
wielce szanowni i drodzy nasi go­
ście, był krótki, choć nie mogli­
śmy Wam pokazać wszystkiego, co 
chcieliśmy — żywię nadzieję, że 
zabieracie z sobą wrażenia tej 
prawdziwej sympatii, jaką z ca­
łego serca pragnęło Wam okazać 
nasze społeczeństwo.

W ciągu tej wizyty mógł Pan, 
Panie Prezydencie przekonać się, 
z jakim oddaniem naród polski 
zajęty. Jest swym pokojowym, so­
cjalistycznym budownictwem, jak 
gorąco pragnie trwałego pokoju 
i zapewnienia bezpieczeństwa 
wszystkich narodów.

Z dużym zadowoleniem mogli­
śmy stwierdzić, że w wielu spra­
wach międzynarodowych, zwłasz-

Wszechstronnego rozkwitu i szczęś­
cia.

Przemawiając następnie prezy­
dent Finlandii, stwierdził m. In.: 
Niech mi wolno będzie przekazać 
Panu, Panie Przewodniczący, i za 
Pana pośrednictwem narodowi 
polskiemu moje najszczersze po­
dziękowanie za niezapomniane 
dni, które mieliśmy przyjemność 
spędzić z Wami. Wspaniała go­
ścinność, okazana nam, Finom w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
głęboko nas wzruszyła. Gdziekol­
wiek byliśmy w czasie naszej wi­
zyty, odczuwaliśmy,, że jesteśmy 
wśród przyjaciół.

Pragnę skorzystać z tej okazji, 
aby ponownie przekazać Panu, 
Panie Przewodniczący, jak naj­
bardziej serdeczne zaproszenie do 
odwiedzenia Finlandii. Może być 
Pan pewien, że naród fiński 
przyjmie Pana, jako przyjaciela. 
Kończąc przemówienie, prezydent 
Finlandii mówi po polsku: „Ser­
decznie dziękuję!”.

Zbliża się godzina odlotu. 
Prezydent, jego małżonka i po 
zostałe towarzyszące mu oso­
by wchodzą na pokład samo­
lotu specjalnego Fińskich Li­
nii Lotniczych.

W kilka minut po godz. 10 
samolot wzbija się w powie­
trze. Do granicy państwa to­
warzyszy mu honorowa eskor­
ta polskich myśliwców odrzu­
towych.

W roku „jubileuszowym” 
oddane zostaną do użytku 
ważne dla gospodarki narodo­
wej obiekty przemysłowe: tur 
bozespoły o mocy 28 MW w 
elektrowni „Gosławice” i dwa 
turbozespoły po 125 MW każ­
dy w elektrowni „Adamów”; 
druga część fabryki silników 
Okrętowych w Zakładach 
„H Cegielski”; oddział kwasu 
siarkowego w Poznańskich 
Zakładach Nawozów Fosfo­
rowych (produkcja 100 tys. 
ton rocznie) fabryka płyt pil­
śniowych w Czarnkowie.

W czerwcu br. zakończona 
też zostanie elektryfikacja li­
nii kolejowej na odcinku 
Konin — Poznań. Już na te­
goroczne Targi Poznańskie 
będzie można przyjechać 
elektrycznym z Warszawy.

W roku bieżącym w Wiel- 
kopolsce większość robót in- 
westycyjnych koncentruje się 
w rozwijającym się zagłębiu 
energetyczno-węglowym Ko­
nin — Turek, gdzie buduje 
się m. in. hutę aluminium, 
kopalnię „Kazimierz”, elek­
trownie „Pątnów” i „Ada­
mów”. (PAP)

95 tys. robotników 
uzyskało tytuły 
kwalifikacyjne

Kuratoria * okręgów szkol­
nych podsumowały wyniki re­
alizacji uchwały Rady Mini­
strów (z sierpnia 1959 r.) w 
'sprawie przyznawania robot­
nikom tytułów kwalifikacyj­
nych.

Ogółem w ciągu 
trzech lat uzyskało 
kie 95 tys. osób.

Pierwsze miejsce

ostatnich 
tytuły ta-

pod tym

Chce zrezygnować
Prokurator generalny USA Ro-

bert Kennedy zapytany podczas 
wizyty w jednym z liceów wa­
szyngtońskich o plany na przy­
szłość, oświadczył, że po wybo­
rach listopadowych nie zamierza 
pozostać na zajmowanym obecnie 
stanowisku.

„Korpus Ochotniczy ONZ”
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych Butler w rozmowie z 
grupą posłów dał do zrozumienia, 
że rząd rozpatrzy wkrótce sprawę 
utworzenia „Korpusu Ochotnicze­
go” do dyspozycji ONZ, który 
składałby się z byłych wojsko­
wych i oficerów rezerwy.

Na pogrzeb króla
Jak donoszą z Aten, przybył 

tam w środę prezydent Republiki 
Cypryjskiej, arcybiskup Maka­
rios. Weźmie on udział w pogrze­
bie króla Pawła.

Agencja 
do stolicy 
przybył w

TASS podaje, że 
Estonii — Tallina 
środę z kilkudnio-

wą nieoficjalną wizytą prezy­
dent Republiki Fińskiej, Urho 
Kekkonen z małżonką. (PAP)

względem zajmuje woj. kra­
kowskie, następne — wrocław 
skie, katowickie i bydgoskie. 
Najwięcej uwagi sprawom zdo 
bywania tytułów kwalifika­
cyjnych poświęca się w górnic 
twie, hutnictwie,, przemyśle 
ciężkim i włókienniczym. Np. 
w Hucie im. Lenina uzyskało 
je w ub. roku ponad tysiąc 
robotników. (PAP)

Wizytacja dostarcza rozczarowań
cza odnoszących się do 
nia bezpieczeństwa i 
Europie, nasze poglądy 
lub pokrywają się.

W ocenie stosunków

zapewnie- 
pokoju w 
są zbieżne

dwustron- 
zgodni, żenych byliśmy w pełni

rozwijają się one z pożytkiem dla
obu krajów.

Panie Prezydencie, Pani, dro­
dzy fińscy goście — pragnę za

Rozmowy partyjne 
chińsko - rumuńskie

Agencja Nowych Chin dono­
si, że w dniach od 3 do 10 
marca odbyły się w Pekinie 
rozmowy między delegacją 
Komunistycznej Partii Chin i 
delegacją Komitetu Central­
nego Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej.

W rozmowach tych delegacji 
chińskiej przewodniczył Liu 
Szao-tsi, wiceprzewodniczący 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Chin; na cze­
le delegacji rumuńskiej stał 
łon Gheorghe Maurer, czło­
nek Biura Politycznego KC 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej.

RfcNamara w Wśećnamie Południowym

Amerykański sekretarz ob rony McNamara odbywa obec­
nie podróż inspekcyjną po okręgach Wietnamu Południo­

wo jska Nguyen Khanha.wego kontrolowanych przez
Jak wiadomo, McNamara 

oświadczył w Sajgonie że pre­
zydent Johnson i rząd USA 
udzielają całkowitego popar­
cia władzom południowoWiet. 
namskim i gotowi są dostar­
czyć im „nieograniczonej i 
nieskrępowanej żadnymi wa­
runkami pomocy”. Dodał on, 
że wysiłki należy skoncentro­
wać na jednym zadaniu — 
wygraniu wojny.

Oświadczenie to spotkało 
się z niejednolitym przyję­
ciem w Kongresie USA. Sena­
tor Morse, demokrata z Ore- 
gonu, ostro skrytykował wy­
powiedź McNamary. stwier­
dzając, że przekroczył on swo 
je uprawnienia i powinien 
być pociągnięty do odpowie­
dzialności.

Natomiast senator Dodd z 
Connecticut nie tylko wyraził 
się z uznaniem „o zdecydowa­
nej postawie zajętej przez pre 
zydenta Johnsona i McNama.

rę w Wietnamie Południo­
wym”, lecz zażądał również 
rozszerzenia wojny na Wiet­
nam Północny, a co najmniej 
podjęcia orzez oddziały po- 
łudniowowietnamskie akcji dy 
wersyjnej i sabotażowej prze­
ciwko „portom, rafineriom, 
fabrykom, mostom, tamom 
itp.” w Wietnamie Północnym.

W miarodajnych kołach wa­
szyngtońskich mówi się. iż od 
dawna podejmowane były 
próby zorganizowania akcji 
sabotażowej w Wietnamie Pół 
nocnym, jednakże ani jeden 
z przerzuconych dywersantów 
„nie wrócił do bazy”, (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu Iż 

bm. zachmurzenie będzie duże z 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami mgły. Temperatura maksy­
malna w centrum plus 2 1 plus 4 
st. Wiatry słabe, zmienne.

Wręczenie 
Orderu Lenina 

Otto Grotewohlowi
11 marca, pierwszy zastępca 

przewodniczącego Rady Muii- 
strów' ZSRR, A. I. Mikojan, 
wręczył Order Lenina premie­
rowi NRD, O. Grotewohlowi.

PAP

Porażka rzędu 
brytyjskiego

Część posłów konserwatyw­
nych wystąpiła w Izbie Gmin 
przeciwko rządowemu projek­
towi ustawy znoszącej sztucz­
ne ustalanie cen detalicznych 
przez wielkie koncerny. Dwu­
dziestu posłów konserwatyw­
nych głosowało przeciwko rzą­
dowi, jeżeli zaś uwzględnić 
wstrzymujących się od głoso­
wania, to ogółem około 50 kon­
serwatystów odmówiło popar­
cia ustawy.

„The Guardian” określa gło­
sowanie jako „ciężki cios dla 
rządu” a „Times” pisze, że 
rozmiary buntu stanowiły 
„wstrząs dla rządu”. Nie ulega 
wątpliwości, iż sprawa ta nie 
pomoże Partii Konserwatyw­
nej w walce o odzyskanie cho­
ciaż części utraconej popular­
ności. (PAP) '

Sytuacja na Cyprze

List Prezydium CRZZ 
do górników

Z okazji 70-lecia działalnoś­
ci Związku Zawodowego Gór­
ników Prezydium CRZZ wy­
stosowało list do górników i 
całego aktywu związkowego 
oraz delegatów na VII Zjazd 
ZZG.

List, podpisany przez Igna­
cego Logę-Sowińskiego, za­
wiera pozdrowienia oraz wy­
razy najwyższego uznania i 
podziękowania za wydajny i 
ofiarny trud włożony w dzie­
ło budownictwa socjalistycz­
nego w naszym kraju.

W latach 1945—1962 pro­
dukcja towarowa kopalni 

t wyniosła 1.440 min. ton wę­
gla — czytamy w liście — za 
eksport węgla i koksu w o- 
kresie powojennym uzyskaliś­
my ok. 5.400 min. dolarów, 
które walnie przyczyniły się 
do rozwoju socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju. — 
Szczególnie ważnym osiągnię­
ciem górnictwa jest znaczny 
wzrost wydajności pracy u- 
zyskany przez koncentrację 
produkcji, mechanizację ura­
biania i ładowania oraz przez 
systematyczną poprawę orga­
nizacji pracy i rozwój współ­
zawodnictwa.

Rok 1964 jest rokiem dal­
szej rozbudowy bazy paliwo­
wo-energetycznej. Planuje się 
wydobycie ok. 1,5 min. ton 
węgla kamiennego więcej niż 
w roku ub., a węgla brunat­
nego o 26 proc, więcej. Zgo­
dnie z zaleceniami XIV Ple­
num Partii zadania te powin­
ny być wykonane tańszym 
kosztem i wydajniejszą pra­
cą. (PAP) ’

Film dctaent
o gen. Świerczewskim
Wytwórnia Filmowa WP 

„Czołówka” zrealizowała film 
— dokument o życiu i działal­
ności „Generała Waltera” — 
Karola Świerczewskiego. 
Wszystkie dotychczasowe fil­
my, jakie oglądaliśmy na na­
szych ekranach, ukazywały je­
dynie fragmenty życia boha-
terskiego generała i 
nego rewolucjonisty 
wieka, który wszedł 
do historii wojska 
polskiego.

płomien-
— czło- 
na stałe
i narodu

Twórca filmu i jego reżyser, 
młody filmowiec Wincenty Ro­
nisz, pokazał życie generała 
od wczesnego dzieciństwa aż 
do chwili, gdy bandycka kula 
faszystów spod znaku UPA po­
łożyła mu kres. (PAP)

Turcja grozi agresją
Wielotysięczny pochód młodzieży przeciągnął w środę w 

południe ulicami Nikozji. Głównym hasłem była całkowita 
niezawisłość wyspy. Demonstranci uchwalili rezolucję po­
tępiającą politykę amerykańską i brytyjską wobec Cypru 
i domagającą się jak najszybszego zastąpienia garnizonów 
brytyjskich kontyngentami z
Siły bezpieczeństwa i policji 

rządowej na wyspie postawio­
ne zostały od ubiegłej nocy w 
stan pełnej mobilizacji i goto­
wości bojowej. Panuje bowiem 
przekonanie, że rebelianci tu­
reccy przygotowują się do dal­
szych ataków. Według infor­
macji z kół rządowych, władze 
cypryjskie są stanowczo zde­
cydowane odpowiedzieć siłą 
na wszelkie próby zamieszek 
ze strony podżeganych z ze­
wnątrz Turków cypryjskich.

Rzecznik rządu cypryjskie­
go ponownie stwierdził w śro­
dę, iż Turcy podejmują zdwo­
jone wysiłki dla sprowokowa­
nia incydentów, aby stworzyć 
przesłanki dla interwencji ze 
strony Ankary. Wiedzą oni — 
oświadczył rzecznik — iż nad­
chodzi ostatnia chwila, aby 
przed nadejściem niezależnych 
sił międzynarodowych spro­
wokować bezpośrednią inter­
wencję turecką.

Ta sama nuta przebija z de­
peszy prezydenta Makariosa 
do sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta, w której za­
pewnia on, iż rząd Cypru robi 
wszystko, aby nie pogarszać 
sytuacji na wyspie.

W depeszy swej prezydent 
Makarios stwierdza, że „po­
ważną przeszkodą w wykona­
niu zadania, jakie postawiono 
wojskom rządowym, są od­
działy brytyjskie. Zajmują one 
pozycje bojowe, które służą 
ochroną ekstremistom turec­
kim”.

Rozgłośnia cypryjska poda­
ła w środę po południu do wia

krajów neutralnych.
domości, iż ludność turecka 
wyraziła w specjalnej dekla­
racji wolę pokojowego współ­
życia z greckimi sąsiadami. 
Opinia publiczna przyjęła ten 
fakt z wyraźną ulgą jako je­
den z nielicznych optymistycz­
nych symptomów w obecnej 
sytuacji.

Rząd turecki przesłał notę do 
sekretarza generalnego ONZ, 
U Thanta, gi*ożąc interwencją 
na Cyprze, jeśli siły między­
narodowe nie przybędą na tę 
wyspę. Analogiczne noty zo­
stały wręczone ambasadorom 
Wielkiej Brytanii, USA i Gre­
cji w Ankarze. (PAP)

Kto napad! 
na Niemcy w 1939 r.?

W dzienniku „Galesburg Re- 
gistęrmail” wychodzącym w 
Galesburg w stanie Illinois, 
ukazał się wywiad z niejaką 
Wilmą Bachmann, która przy­
jechała z Niemiec do USA i 
otrzymała ostatnio obywatel­
stwo amerykańskie.

Reporter dziennika przepro­
wadził z Bachmann krótki wy­
wiad, w którym świeżo upie­
czona obywatelka USA opo­
wiadała o sobie. Okazuje się, 
że najtrudniejszy okres prze­
żyła ona w roku 1939, kiedy 
to „Polska dokonała podstęp­
nego napadu na Niemcy”, a 
pan Bachmann musiał iść na 
front i tam został ranny.

PAP



„Konkurs 300“ Za i przeciw
Rozlosowano

5 samochodów
Powszechna Kasa Oszczęd­

ności komunikuje, że w dniu 
6 marca 1964 r. odbyło się w 
Warszawie losowanie nagród 
w postaci 5 samochodów oso-
bowych marki ,Syrena'

. wśród uczestników konkursu 
październikowego 1963 r., któ 
rzy zadeklarowany wkład u- 
trzymali przez cztery miesiące 
od daty złożenia deklaracji.

W wyniku losowania samo­
chody marki „Syrena” wylo­
sowane zostały dla właścicieli 
książeczek oszczędnościowych: 
2 z woj. katowickiego, oraz po 
1 — z woj. lubelskiego, ol­
sztyńskiego i warszawskiego.

PAP

Ewa-A 5116

Zachód a Plan Gomułki
„Czy nie byłoby rzeczą pożyteczną wydobycie wszystkich 

punktów stycznych istniejących w koncepcjach amerykań­
skich i polskich?... Tego rodzaju badanią nie oznaczałyby 
ryzyka dla Zachodu, byłyby natomiast jeszcze jednym do­
wodem jego dobrej woli”. Zdanie to, wyjęte z amerykań­
skiego dziennika „Christian Science Monitor”, odzwierciedla
nastroje poważnego odłamu 
i w USA.
„Można znaleźć przekonują­

ce relacje, dowodzi „Christian 
Science Monitor”, przemawia­
jące za tym, aby nie odrzucać 
od ręki polskiego planu”. Ko­
mentatorzy zwracają uwagę 
na fakt, że plan Polski w in­
nych również punktach wy­
chodzi naprzeciw zastrzeże­
niom, wysuwanym w prze­
szłości przez mocarstwa za­
chodnie.

Konstruktywnego rozważe­
nia, domagają się polscy auto-

opinii na Zachodzie.

rzy planu, którzy w 
tekście memorandum

również

samym 
stwier-

Wzruszająca premiera filmowa
Korespondent PAP, red. Wojciech Stankiewicz, donosi: 

Wzruszająca premiera filmowa odbyła się w tych dniach w 
budapeszteńskim kinie „Muvesz”. Przy wypełnionej widowni

dzają jasno, że plan nie ma o- 
statecznego kształtu i że jest 
propozycją do dyskusji. 
Ale dyskusji rzeczowej, wy­
kluczającej metody znane z 
czasów zimnej wojny, kiedy to 
każdą propozycję krajów so­
cjalistycznych odrzucano z gó­
ry, bez badania, bez chęci na­
wet nawiązania na jej temat 
dialogu, pod pierwszym lep­
szym pretekstem.

A tymczasem jesteśmy 
świadkami, jak część prasy, 
Wyrażająca określone interesy 
szuka takich pretekstów. Tak 
więc „Koelnische Rundschau”, 
wbrew utrwalonej czarno na 
białym treści polskiego planu 
zarzuca mu, że „chce wyklu­
czyć obecność amerykańskich

szans porozumienia przyjęły 
inną taktykę — oficjalnego mil 
czenia i działania za kulisami. 
Fakt ten ma swoją wymo­
wę. Zbyt wielkie poruszenie 
wywołał Plan Gomułki w opi­
nii publicznej Zachodu, zbyt 
popularny stał się w ciągu 
krótkiego czasu po jego złoże­
niu, żeby można go było po 
prostu odrzucić jak w daw­
nych latach. A chociaż koła 
atlantyckie nie kryją zastrze-

0 szerszy rozwój kultury fizycznej 
wśród pracowników budownictwa

Związku Zawodowym Pracowników Budownictwa 
’ ’ i Przemysłu Materiałów Budowlanych Okręgu Po­

znańskiego zatrudnionych jest w 70 zakładach ponad 
35.000 osób. Na tak dużo pracowników tylko w 23 zakła­
dach istnieją ogniska kf i sportu, mając zarejestrowanych 
3.729 członków, z tej liczby jednak nie wszystkie ognis* 
ka przejawiają żywszą działalność.

żeń wielu obserwatorów
przyznaje, że dyskusja nad 
ideą zamrożenia zbrojeń, choć 
wymagać może dłuższego cza­
su — ma przed sobą przy­
szłość.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Dłaczego tylko tak nikła rze­
sza, w stosunku do dużej liczby 
zatrudnionych, uprawia wycho­
wanie fizyczne?

Trzeba sprawiedliwie przyznać 
— co zresztą podkreślają nie­
którzy pracownicy, nawet młodsi 
— że w ciągu tygodnia tak się 
„nagimnastykują” na budowlach, 
że nie zawsze mają chęć do 
startu w imprezach. Drugą 
przyczyną jest to, że w ciągu

twie imprez obok zawodów
łuczniczych, turnieju w siatków­
kę, tenisa stołowego, regat ka­
jakowych i wioślarskich — naj­
więcej jest w programie wy­
cieczek oraz rajdów: kolarskich, 
wodnych i pieszych m. in. w 
Góry Świętokrzyskie, Bieszczady, 
po Ziemi Wielkopolskiej itd. Tra­
dycyjny Wielobój Ogniskowy od­
będzie się w Pile.

wyświetlono węgierski film 
a 5116”.
Bohaterką filmu jest Ewa 

Krez — dziecko z oświęcim­
skiej rampy. Węgierka z po­
chodzenia, Polka z obywatel­
stwa, obecnie studentka IV ro­
ku Wydziału Stomatologiczne­
go Akademii Medycznej w

Krakowie. W towarzystwie ku­
stosza Muzeum Oświęcimskie­
go, Tadeusza Szymańskiego, 
przybyła ona z Polski na bu­
dapeszteńską premierę, nie-

dokumentalny pt. „Ewa

jednostek atomowych na 
rytorium zamrożonym”.

Innym przykładem jest 
taj zarzut, że plan Polski

te-

tu- 
nie

Sonny Liston 
aresztowany

Sonny Liston, b. mistrz świa­
ta w wadze ciężkiej, został we 
wtorek aresztowany w Denver 
za przekroczenie szybkości o- 
raz posiadanie broni.

Było to pierwsze przewinie- 
. nie Listona w Denver, do któ­

rego przeniósł się rok temu z 
Filadelfii, gdzie „policja zby­
tnio go niepokoiła”. (PAP)

Elżbieta II
urodziła syna

Królowa brytyjska, Elżbie­
ta. urodziła we wtorek wie­
czorem w Pałacu Bucking­
ham trzeciego syna. Jest to 
czwarte dziecko angielskiej 
pary królewskiej. Matka i 
dziecko czują się dobrze. 
Dziecko waży 2 i pół kilogra­
ma.

Oficjalny biuletyn stwier­
dza, że poród nastąpił o godz. 
20.20 czasu lokalnego. Chłop­
czyk, któremu nie nadano je­
szcze imienia, jest trzecim na 
liście sukcesorów tronu bry­
tyjskiego po 15-letnim księciu 
Karolu i 4-letnim księciu 
Andrzeju. Jedyna córka kró­
lowej, księżniczka Anna, ma 
13 lat.

Królowa Elżbieta ukończy 
38 lat 21 kwietnia. (PAP)

zwykle serdecznie witana przez 
publiczność.

A wszystko zaczęło się od 
artykułu w gazecie. Kiedy zna­
ny publicysta węgierski Lasz- 
lo Rozsa po pobycie w Polsce 
opisał dzieje węgierskiego 
dziecka — Ewy, wziętej po 
wyzwoleniu obozu na wycho­
wanie przez oświęcimską ro­
dzinę Krczów, redakcja zosta­
ła zasypana lawiną listów. Ci 
wszyscy, którzy stracili w O- 
święcimiu najbliższych, żywili 
w głębi duszy iskrę nadziei, że 
Ewa, która szczęśliwie przeży­
ła koszmar obozowego piekła, 
tracąc w nim matkę, to ich 
córka, wnuczka, siostrzenica...

Bez przesady, całe Węgry 
zaczęły szukać rodziny kra­
kowskiej studentki.

W roku ub., Ewa odwiedziła 
Węgry. Rozpoczęły się żmud­
ne badania, porównywanie fo­
tografii, konfrontacje, pobie­
ranie krwi itp. Do Ewy przy­
znawało się co najmniej kil­
kunastu ojców. Te właśnie 
momenty pokazuje film.

Gdy po projekcji na sali za­
błysły światła, ludzie po pro­
stu płakali. Ewa nie odszuka­
ła na Węgrzech ojca,’ale znala­
zła za to setki, tysiące przyja­
ciół, których uważać może za 
swą wielką, prawdziwą rodzi­
nę. (PAP)

obejmuje np. środków przeno­
szenia broni jądrowej. Zarzu­
ty takie można wysunąć pod 
adresem każdego planu, 
gdyż żaden nie obejmuje 
wszystkiego.

Zastrzeżenia te. płynące z 
kół Paktu Atlantyckiego, ma­
ją widoczne i znane źródło. 
Leży one w Bonn, gdzie kan­
clerz Adenauer, zaledwie w 
kilka godzin po opublikowa­
niu polskiego planu gwałtow­
nie zaprotestował przeciwko 
„machinacjom, zmierzającym 
do poniżenia NRF”.

Oficjalne czynniki Bonn, w 
obawie przed oskarżeniem ich 
o torpedowanie konkretnych

Proces Ruby’ego
Cały wtorkowy dzień procesu 

Jacka Ruby’ego zajęło wygłasza­
nie opinii przez dwu biegłych 
psychiatrów: dr. Martina Towle- 
ra oraz dr. Manfreda Guttma- 
chera z Baltimore.

Otóż po raz pierwszy w czasie 
trwania procesu, powołany przez 
obronę, dr Manfred Guttmacher 
oświadczył, iż „jego zdaniem Jack 
Ruby nie mógł odróżnić dobra od 
zła, ani zdać sobie sprawy ze 
znaczenia swego czynu” w mo­
mencie gdy zastrzelił Oswalda. 
Dwaj poprzedni biegli, psycho­
log Schaefer oraz psychiatra To- 
wler (występował przed połud­
niem), oświadczyli, iż nie mogą 
wypowiedzieć się co do stanu u- 
mysłowego Ruby’ego w chwili 
dokonywania zabójstwa.

Dr Guttmacher w czasie 3 go­
dzin i 41 minut dowodził, iż „Ru­
by powstrzymywał swe emocje 
przez 48 godzin. Nagle w obecno­
ści Oswalda jego „reakcje obron­
ne” załamały się i to wszystko, co

sezonu znaczna część 
ków Zatrudniona jest 
scami zamieszkania i 
zakładów pracy.

Komisja Okręgowa

pracowni- 
poza miej- 
siedzibami

Związko-
wej Federacji Sportowej Budow­
lani w Poznaniu cały swój wy­
siłek i starania skierowała w kie­
runku jak najszerszego umożli­
wienia pracownikom oraz ich 
rodzinom korzystania ze spor­
tów rekreacyjnych, zdrowej roz­
rywki w ośrodkach sportowych, 
udziału w łatwych spływach, raj­
dach, wycieczkach, itd. Pod tym 
względem zaznaczył się w ciągu 
ubiegłego roku'pewien postęp. W 
433 imprezach uczestniczyło 
9.965 osób.

Federacja ma tylko trzy kłu-' 
by wyczynowe: KS Budowlani w 
Poznaniu (piłka nożna, boks, ka-
jakarstwo,
two, 1 
znowu

tenis
strzelanie, 
stołowy a

lekka atletyka),

łucznic- 
ostatnio 

, PTW

miał wrogiego sobie wobee
Oswalda, wyzwoliło się, powodu­
jąc zabójstwo”. (PAP)

Tryton (wioślarstwo wyczynowe 
i turystyczne) oraz KS Pogoń w 
Śmiglu (piłka nożna, strzelanie, 
kręgle, pływanie, tenis stołowy i 
gry sportowe).

Rok 1963 — był rokiem 70-lecia 
istnienia związku zawodowego te­
go przemysłu. Z tej okazji od­
było się wiele imprez w wyżej 
wspomnianych dyscyplinach. Li­
czniejszą frekwencją cieszyły się 
wycieczki, rajdy, spływy i zaba­
wy na wolnym powietrzu.

Rok 1964 — jak wynika z pro­
gramu — będzie jeszcze obfitszym

Wstępne eliminacje w USA

Z plenom Związku OSP

Nienotowana ilość pożarów
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie

Zarządu Okręgu Wojewódzkiego Związku Ochotniczych
Straży Pożarnych. W obradach m. in. wzięli udział: ko*
mend ant główny Straży Pożarnych płk R. Darczewski,
sekretarz Prezydium WRN — Stanisław Cozaś i przedsta­
wiciel KW PZPR — R, Baranowski.

w różnego
Punktem 
zawody 
czerwcu,

rodzaju imprezy.
kulminacyjnym będą

jednocześnie

Dnia 
które

Budowlanych w 
stanowić będą

ważne przygoto-
wanie do spartakiady 1000-lecia. 

Z przewidzianych w wojewódz-

i'dalekopisem.7

Karabin laserowy
Bostońska firma Maser Op- 

tics Inc. zaofiarowała armii 
amerykańskiej karabin, który 
zamiast pocisków, wyrzuca 
intensywne impulsy świetlne.

Karabinem tym jest urzą­
dzenie laserowe, wyposażone 
w celownik i wykonane w 
kształcie broni palnej. Apa­
rat może służyć celom woj­
skowym lub pokojowym.’

Karabin laserowy może zdał 
nie zapalać spłonki przy ma­
teriale wybuchowym lub razić 
i chwilowo oślepiać ludzi. 
Może też jednak bardzo do­
kładnie mierzyć odległości.
Wiązka światła 
odbija się od

laserowego 
przedmiotu,

wraca do karabinu, zaś aparat 
rejestruje czas powrotu echa 
i oblicza odległość. (PAP)

Elektorzy „licytują" 
kandydatów

W stanie New Hampshire 
odbyły się we wtorek wstęp­
ne wybory eliminacyjne, pod­
czas których wyborcy wypo­
wiedzieli się, kogo chcieliby 
widzieć, jako kandydata na 
stanowisko prezydenta i wice­
prezydenta USA. Tego rodza­
ju eliminacje mają wpływ na 
ostateczne ustalenie kandyda­
tur podczas konwencji obu 
partii (republikańskiej i de­
mokratycznej) w lipcu i sier­
pniu br.

Z Partii Republikańskiej 
najwięcej głosów zdobył am­
basador USA w Wietnamie 
Południowym — Cabot Lodge, 
którego nazwisko nie znajdo­
wało się nawet na kartkach 
wyborczych. Na następnych 
miejscach znaleźli się: sena­
tor z Arizony — Barry Gold- 
water, gubernator Nowego 
Jorku — Nelson Rockefeller 
oraz b. wiceprezydent — Ni- 
xon (również jego nazwiska 
nie było na kartkach wybor­
czych).

W eliminacjach demokra­
tów — wg wstępnych obliczeń 
— prezydent Johnson uzyskał 
3.009 głosów, a Robert Kenne­
dy — 2.783 głosy. Partia De­
mokratyczna nie wypuściła 
drukowanych kartek, a elek­
torzy sami podawali nazwi­
ska, które im odpowiadały.

Referat wygłoszony przez 
kierownika Urzędu Spraw 
Wewnętrznych — B. Gawroń­
skiego — poświęcony był 
ocenie sytuacji w 1963 r. i 
zadaniom na rok bieżący. W 
ub. roku zanotowano w na­
szym województwie 1.512 po­
żarów. Poniosło w nich 
śmierć 10 osób, ponad 100 do­
znało poparzeń, a straty wy­
noszą 43,6 min. zł. Najgorzej 
sytuacja przedstawia się w 
rolnictwie (36,2 min. zł strat 
— a więc o 7 min. więcej niż 
w 1962 r.) Przyczyny takiej 
— nienotowanej dotychczas w 
Wielkopolsce — liczby poża­
rów? Nie tylko ubiegłoroczna 
susza, ale — przede wszyst­
kim brak dyscypliny społe­
cznej w zakresie przestrzega­
nia przepisów przeciwpożaro­
wych. Trzeba również wspom-

55 min. zł .Kryją się za tym 
m. in. dziesiątki nowych 
strażnic i zbiorników wod­
nych. Postęp widoczny jest 
w dziedzinie kulturalno- 
oświatowej. Dzięki OSP dzia-

ZNÓW REKORD PŁYWACKI
W Limie (Peru), na zawodach 

międzynarodowych, 16-letnia pły­
waczka amerykańska w biegu na 
dystansie 400 m st. zmiennym, u- 
staliła nowy rekord świata, wy­
nikiem 5:16,5.

nieć o 
kontroli

małej skuteczności 
przeciwpożarowych,

o braku systematyczności i 
konsekwencji w egzekwowa­
niu zarządzeń pokontrolnych, 
o liberalizmie widocznym w 
polityce represyjnej i wresz­
cie o wadliwych metodach 
propagandy. Wydaje się na 
nią niemałe kwoty, ale efekty 
są niezadowalające.

Na uwagę zasługują stra­
żackie czyny społeczne. Ich
wartość
nich trzech lat

w okresie ostat­

Dla MO
wyniosła

kaski
biało-niebieskie

Liczny aktyw pracowników 
go resortu, przy większej 
dotychczas pomocy ze strony

jak

kładów pracy stać na pewno, 
na lepsze — niż do tej pory — 
realizowanie swych planów, (tp)

Zwycięzcy w konkursie 
„Naszych skrzydeł"

Aeroklub Polski rozpisał tele­
turniej pod nazwą „Nasze skrzy-
dła” dla chłopców 
lat 16. W pierwszej 
Wielkopolsce w 11 
czestniczyło 194

w wieku do 
eliminacji w 
grupach u- 
zawodników.

Każdy z nich musiał odpowie­
dzieć na 30 pytań.

Do eliminacji już w grupie 
Aeroklubu Poznańskiego, które 
odbędą się w dniu dzisiejszym o 
goSz„ 17 przy ul. Niezłomnych 1 
zakwalifikowało się 17 chłopców. 
Wyłonionych zostanie dwóch 
najlepszych, którzy będą mieli 
prawo wzięcia udziału w elimi­
nacji strefowej. Odbędzie się ona 
również w Poznaniu (19 bm. w 
sali Garnizonowego Klubu Ofi­
cerskiego). Udział wezmą repre­
zentanci z 12< województw, (p)

łało 405 świetlic, 28 
zespoły orkiestralne 
teatralnych.

Podjęta na plenum 
zawiera m. in. takie
0 zorganizowanie 

200 OSP;e wzmożenie 
kobiet i młodzieży;

kin, 62
i 71 —

uchwała 
wnioski:

ponad

werbunku

zwiększenie zakresu prac 
społecznych;e nasilenie profilaktycz­
nej działalności OSP. (ak)

telefony
się• Tragicznie mógł skończyć 

pożar, jaki wybuchł na strychu 
posesji przy ul. Szewskiej, gdyby 
nie natychmiastowa interwencja 
Straży Pożarnej. Spaliła się je­
dnak część podłogi i sufit. Go­
rzej było przy ul. Sytkowskiej,

w 
dach 
cjach 
grodę

SUKCES WANI 
międzynarodowych zawo-
narciarskich w konkuren- 
alpejskich o „Wielką Na- 
Tatr”, sukces odniosła re-

prezentantka Polski, Wania, zaj­
mując 3 miejsce za Austriaczka­
mi: Digrueber — 85,59 oraz Pu- 
cher — 89,93 sek. Polka miała 
czas 90,51 sek.

REMIS
W pierwszym spotkaniu piłkar­

skim, w ramach rozgrywek Inter­
toto, opolska Odra zremisowała w 
Bratysławie z tamtejszym Slova-

Zawody o mały puchar 
„Gordon - Bennetta”

Aeroklub Poznański organizuje 
wspólnie ze Związkiem Harcer­
stwa Polskiego w dniach 1—12 
kwietnia zawody balonów wol­
nych dla członków kół lotni­
czych Wielkopolski. Impreza ta 
znana jest pod nazwą zawodów o 
mały puchar „Gordon-Bennetta’\ 
Cieszą się one dużym zaintere­
sowaniem wśród młodzieży i 
stanowią atrakcyjną imprezę. Są 
to balony wykonane z papieru 
o średnicy 90 cm po podgrzaniu 
przy pomocy spirytusu szybują 
w przestworze.

Zwycięzcami tych konkurencji 
zostają zawodnicy, których ba­
lony najdłużej utrzymują się w 
powietrzu. Wiele z takich balo­
nów jednak znika zupełnie z 
horyzontu, ginie, co już zależy, 
od warunków atmosferycznych.

Młodzi baloniarze już pilnie 
majstrują przy swoich mode­
lach. (p)

Komunikaty
Ośrodek Wychowania Fizyczne­

go przy Dzielnicowym Komitecie 
Kultury Fizycznej i Turystyki
Poznań Jeżyce, organizuje

nem 0:0. Rewanżowe spotkanie 
będzie się za dwa tygodnie
Opolu.

WŁOSI

od

Nie utracisz „Głosu”
jeśli odnowisz PRENUMERATĘ. Wpłaty na II kwartał 
(37,50 zł), na pół roku (75 zl) i na 3 kwartały (112,50 zł) 
przyjmują urzędy pocztowe, listonosze i delegatury „Ru­
chu” do 14 marca br. /

W artykule „Stan bezpie­
czeństwa na naszych drogach 
nadal budzi niepokój” („Głos” 
z 10 bm.) podaliśmy — wg in­
formacji Wojewódzkiego In­
spektoratu Ruchu Drogowego, 
że biały kolor kasków zare­
zerwowany został dla MO. 
Jest to nieścisłość, gdyż Ko­
deks Drogowy stanowi, że mi­
licjanci winni używać hełmów 
ochronnych — białych z nie­
bieskim pasem. A zatem ł^ałe 
kaski nosić mogą motocykli- 
ści-cywile.

gdzie spłonęła szopa z nagroma­
dzonym materiałem opałowym. 
Po raz trzeci interweniowali stra­
żacy przy pl. Wielkopolskim. W 
piwnicy zapaliły się nagromadzo­
ne rupiecie.

• Zatruciu gazem świetlnym u- 
legła 33-letnia M. M. Przyczyną 
okazał się niedokładnie zamknię­
ty kurek.

• Przy ul. Hibnera, 3-letnia Ha­
linka przewróciła naczynie z go­
rącą wodą. Wrzątkiem oblała nóż­
ki doznając poparzeń I i II stop­
nia.

• Pierwsze cieplejsze powie­
wy wiatru wpłynęły na zwięk­
szenie się ilości schorzeń „typu” 
infekcyjnego. Wczoraj, lekarz Po­
gotowia był wzywany do ponad 
40 wypadków chorób wywoła­
nych grypą czy anginą, (za) 
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PRZECIWNIKIEM POLSKI
W kolejnym spotkaniu elimina­

cji przedolimpijskich, piłkarska 
reprezentacja Włoch wygrała z 
Turcją 7:1 (4:0) przechodząc do 
dalszych rozgrywek. Dalszym prze 
ciwnikiem piłkarzy włoskich bę­
dzie reprezentacja Polski.

PRASKIE NIESPODZIANKI
O dużą niespodziankę w roz­

grywkach piłki ręcznej postarali 
się Węgrzy pokonując w mistrzo­
stwach świata, w grupie półfina­
łowej, drużynę NRF. W drugiej 
grupie półfinałowej CSRS poko­
nała Związek Radziecki.

POLSKA W INTERTOTO
Komitet Organizacyjny Między­

narodowych Rozgrywek Piłkar­
skich o Puchar Intertoto, obrado­
wał nad tegoroczną organizacją 
tej imprezy. Do turnieju zgłoszo­
no 44 zespoły z 12 państw. Uczest­
ników podzielono na 3 grupy. — 
Pierwszy polski zespół grać bę­
dzie w grupie II, razem z zespo­
łami: Szwecji, Francji, Portuga­
lii, NRF, Jugosławii, CSRS, Au­
strii i Szwecji, (za)

kurs dla działaczy życia sporto­
wego oraz turystyki, celem więk­
szej popularyzacji tych dyscyplin 
wśród załóg pracowniczych. Kurs 
trwać będzie od 13 do 18 bm. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
przy ul. Słowackiego 22.

Ze względu na remont hali
przy ul. 
członków 
ciężarów 
wają się

Marcelińskiej treningi 
sekcji podnoszenia 

WKS Grunwald odby- 
obecnie w hali przy ul.

Rolnej w następujących dniach: 
poniedziałki w godz. 17—20, śro­
dy 20—22 i piątki 17—20.

Walne sprawozdawcze zebranie 
Poznańskiego Okręgowego Zwią­
zku Tenisowego odbędzie się 21
bm. o 
tariatu 
skiego.

WKS

godz. 17.30 w salce sekre- 
AZS przy ul. Noskow-

zebranie
Grunwald zwołuje walne 

sprawozdawczo-wybor-
cze na 16 bm. godz. 17.30 do sali 
Garnizonowego Klubu Oficerskie-
go przy ul.

Poznański 
brony Kraju 
ne zebranie

Niezłomnych 1.
Radioklub Ligi O- 
zawiadamia, że wal- 

sprawozdawczo-wy-
borcze odbędzie się 19 bm. o godz. 
18 przy ul. Niezłomnych 1, w sa­
li nr 9.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu 
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zak»»^” 
Graficzne im. ,M. Kasprzaka ®-7

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski



Widmo głodu 
tu kraju businessu

Po gwałtownym alarmie 
amerykańskiego tygod­
nika „Newsweek” z lu­
tego br., w którym pi­

smo zwracało uwagę na po­
głębiający się głód wśród mi­
lionów obywateli tego kraju 
nieprzebranej obfitości, za­
brali głos korespondenci pism 
angielskich, dorzucając szereg 
własnych spostrzeżeń i infor­
macji o tym, niewiarygodnym 
wprost zjawisku. I tak „Sun- 
day Express” z 16 II 1964 r. 
zamieścił artykuł swego ko­
respondenta nowojorskiego — 
Dudley Freemana, pod tytu­
łem: „Głód, który straszy A- 
merykę” — z opisem dalszych 
faktów z tej dziedziny. Oto 
niektóre z nich:

Starczy na kanapkę
Dwustu gniewnych męż­

czyzn w otoczeniu swych żon 
i dzieci pikietowało w tych 
dniach siedzibę gubernatora 
stanu Illinois w Chicago, wo­
łając: „chcemy jeść!”. Wystę­
powali w imieniu 250 tysięcy 
mieszkańców tego drugiego co 
do wielkości miasta w Ame­
ryce, którzy źyją z zasiłków, 
wynoszących ok. pół dolara 
dziennie na osobę. Za te pie­
niądze można kupić filiżankę 
kawy z kanapką w taniei ja­
dłodajni robotniczej. W listo­
padzie ub. roku gubernator 
stanowy Otto Kerńer, zdecy­
dował, że za dużo pieniędzy 
wydaje się. na biednych i zre­
dukował zasiłki.

Pikietujący żądali — oczy­
wiście bezskutecznie •— aby 
niektóre z zapasów żywnościo­
wych rozdzielono między gło­
dujących. Lekarze miejscowi 
podają, że odwiedzając cho­
rych lub przyjmując ich w 
swych lecznicach napoty­
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Chodziło o 1 180 złotych, 
które Zakłady Przemy­
słu Drzewnego nadpła­

ciły swojej byłej pra­
cownicy, Irenie K., tytułem 
nienależnego jej zasiłku ro­
dzinnego. Fakt, że przyczyną 
tej nadpłaty była pomyłka 
Zakładów nie ulegał wątpli­
wości. Ale z drugiej strony 
kodeks zobowiązań stwierdza 
wyraźnie, że ani pracodawca 
ani pracownik nie mogą są- 
dbwnie domagać się od siebie 
żadnych należności „wynika­
jących z umowy o pracę, po 
upływie roku od dnia zakoń­
czenia stosunku pracy”. A w 
dniu, kiedy przedsiębiorstwo 
upomniało się o zwrot nad­
płaty, Irena K. nie pracowała 
już w Zakładach od przeszło 
roku.

Nie muszę więc już odda­
wać tych 1 180 złotych — 
twierdziła Irena K. A radca 
prawny Zakładów skierował 
sprawę do sądu. 

Roczny termin, w ciągu któ 
rego wygasają wzajemne ro­
szczenia pracodawcy i pracow rodzaju i jakości pracy.

DĄBRÓWKA
wv ma ■ E B® OB K® 3 u

OPOWIADANIE
— ...Początek był trudny, kłopotów z werbowaniem kandy­

datów na kurs mieliśmy sporo. Często rodzice głosili niesłuszna 
maksymę, że „Do pługa nie trzeba wiadomości z książki". Ale 
lody ruszyły. Nie tylko w Dąbrówce zorganizowane zostały kursy 
dla dorosłych, ale w całei Wielkopolsce. Jest ich ponad tysiąc, 
uczy się około pięćdziesięciu tysięcy osób, przede wszystkim 
duże zainteresowanie nauką wykazuje młodzież pracująca ną 
roli.

...Dziś nie żałujecie wysiłku, należą się wam słowa uznania za 
trud, jaki włożyliście w naukę, by uzyskać te świadectwa, które 
posłużą wam jako dokument do kontynuowania dalszej nauki. 
W Polsce Ludowej przed młodzieżą, synami i córkami robotni­
ków i chłopów otwarła została droga do wiedzy, możecie się 
dalej kształcić na dobrych rzemieślników i rolników, na agro­
nomów i inżynierów...

W szeregach bojowników o wolność, sprawiedliwość i szczęśli­
wą przyszłość narodu polskiego nigdy nie zabrakło młodzieży. 
W każdej ciężkiej potrzebie, a chwil mrocznych i tragicznych 
niemało przeżył naród polski, młodzież polska nigdy nie znała 
lęku, ojczyzna zawsze mogła liczyć na bohaterstwo, zapał i po­
święcenie młodego pokolenia.

W okresie okuoacii zełwuemowcy umieli walczyć chlubnie 
i nieustraszenie, umieli bohatersko bić wroga i dziś, gdy zajdzie 
potrzeba, wy idźcie w ich ślady, nie szczędźcie sił w walce z ro­
dzimym faszyzmem, który czyha na nasze zdobycze, na fabryki, 
na ziemię, który wkrada się do naszej wsi, aby zgnieść postęp, 
zakuć wolność w kajdany...

Głośno, dobitnie zakończył słowami:
— Za głosem partii idą ci, co kochają ojczyznę.
I nagle zamiast oklasków popłynęła do wsi spontanicznie, 

donośnie pieśń

„...Co złe — to w gruzy się rozleci, 
Co dobre — wiecznie będzie żyć..."

V.

Na łąkach jeszcze u schyłku dnia wrzała wzmożona praca. Jedni 
przetrząsali pokosy, drudzy formowali siano w kopki, inni zwozili 
co dopiero skoszoną trawę na paszę dla inwentarza. Zapach trawy 
i siana roznosił się w nagrzanym słońcem powietrzu.

Łąkę parcelantów przecinała rzeka, która wpadając do stawu 
płynęła dalej w stronę miasta. Opodal pochylonych wierzb, któ­
rych końce gałęzi zanurzały się w rozlewisku, Mateusz Broda sie­
dział na powalonej, spróchniałej wierzbie.

Eugeniusz Szablewski idąc brzegiem nieskoszonej jeszcze łąki 
przy płocie z żerdzi zatrzymał się. Odwrócony plecami Broda klął 
pod nosem i zarzucał duży haczyk przymocowany do linki z koń­
skiego włosia na dno. pod sam krzak wikliny. Wędka zaczepiła 
się o gałęzie.

— Ścierwo paskudne — rzekł głośno Broda i mocno szarpnął 
wędzisko, odchylając się do tylu. Haczyk zaplątał się w końskim 
włosiu, a palce jego nie mogły się uporać z rozwiązywaniem 
supłów.

Mateusz Broda, to człowiek, którego życie było obrazem cięż­
kiej doli przedwojennej wsi. Jeoo spracowane ręce szamotały się 
nie jeden raz z policją, z dozorcami dziedzica. Na obszarników 
był cięty jak brzytwa. W październiku 1921 roku był inicjatorem 
strajku na majątku. Kiedy wszyscy przyszli do pracy, zamiast wło­
darza, który rozdzielał pracę, on przemówił: „Sprawa o którą 
walczymy jest świętą, musi zwyciężyć", — dodawał odwagi straj­
kującym. Zabarykadowali wozami wszystkie wejścia i nikogo nie 
wypuszczali na pole i z pałacu. Ale wnet policja z wojskiem 
przyjechała i rozpędziła strajkujących, a Ważniejszych zakuła w 
kajdany, bądź hrabia zwolnił z pracy. Broda opowiadał nieraz 
na zebraniu partyjnym i młodzieży o swoich tarapatach na fron­
tach pierwszej wojny światowej, o udziale w powstaniu wielko­
polskim, o strajkach i bezrobociu. Po październikowym strajku 
w 1921 roku rozjechała sie rodzina Brodów w świat. On osiedlił 
się w Dąbrówce. Gustaw Kruger też nie przyjął go do pracy, za­
trudnił go ojciec Pszenicznego, zamieszkał w lepiance.

— Pozwólcie, pomogę... — odezwał się nauczyciel i zręcznie 
doprowadził linkę do normalnego stanu.

(—6— ciąg dalszy nastąpi)

kają ciągle na ludzi mdleją­
cych z głodu, niezdolnych do 
poruszania się o własnych si­
łach. Nic też dziwnego, że w 
tym mieście gangsterów typu 
Al Capone, pojawił się nowy 
rodzaj przestępstwa, zwany 
„lunch grabbing”. Polega on 
na tym, że starsze dzieci przy 
pomocy noża, wymuszają od 
młodszych — ich pieniądze, o- 
trzymywane na śniadanie.

Według stwierdzeń prezesa 
oddziału stowarzyszenia spo- 
łeczno-dobroczynnego — Le­
wisa Pennera; żadna z rodzin 
otrzymujących te zasiłki, nie 
może się za nie utrzymać i po­
wszechne jest niedożywianie’ 
dzieci, a rodziny gotują tylko 
jeden posiłek dziennie. „Wszy­
stko co pozostaje tym społecz­
nie wydziedziczonym dzieciom 
— to stać na rogach ulic. Póź­
niej społeczeństwo jestwstrzą 
śnięte wiadomością o rosną­
cej liczbie 15-letnich dziew­
cząt w ciąży” — kończy swój 
raport Lewis Penner.

Nie wzrusza to widocznie 
gubernatora Kernera, ani dy­
rektora wydziału opieki spo- 
łecznej, opasłego i rumianego 
mister Swanka. Szczególnie 
ten ostatni nie ustaje w udzie­
laniu rad, jak wyżyć za pół 
dolara dziennie i przeczy 
istniejącej nędzy.

Nie tylko Murzyni
Organizatorem akcji pro­

testacyjnej jest murzyński 
ksiądz — baptysta Henry 
Mitchell, który oświadczył, 
że od 25 lat jest w Chicago i 
nigdy nie widział większej 
nędzy wśród ludności, ani 
więcej wypadków niedoży­
wiania — niż w ciągu ostat­
nich 2 miesięcy. Do Chicago 
napływają w poszukiwaniu 

Paragraf i życie

Czy muszę oddać?
nika — stwierdzono w uchwa 
le Sądu Najwyższego — do­
tyczy zgodnie z przepisami 
kodeksu zobowiązań, tych na­
leżności, które wynikają z 
umowy o pracę. Chodzi więc 
o takie pretensje finansowe, 
które wiążą się ze świadcze­
niami ciążącymi na jednej 
lub drugiej stronie w konse­
kwencji stosunku pracy, jaki 
je łączył. A zasiłek rodzinny 
przypada przecież pracowni­
kowi nie od pracodawcy jako 
świadczenie za pełnioną przez 
niego pracę. Zasiłek jest 
świadczeniem ZUS. opartym 
na odrębnych przepisach.

Różnicy tej nie niweluje 
fakt, że wypłata zasiłku do­
konywana jest przez przedsię­
biorstwo. Następuje ona jed_ 
dnakże na rachunek i z fun­
duszów ZUS. Wysokość zasił­
ku nie zależy przy tym ani od 

ani 

pracy wielkie masy Murzy­
nów z dalekiego Południa. Nie 
ma jednak mowy o ich za­
trudnieniu w przemysłach 
wysoce wyspecjalizowanych i 
zautomatyzowanych.

Nędzę odczuwają nie tylko 
Murzyni. Prezydent John­
son, który wypowiedział wal­
kę nędzy, ocenił, że w Sta­
nach Zjednoczonych źyje po­
niżej minimalnych warun­
ków utrzymania — 9.300.000 
rodzin, tj. 1/5 ogółu ludności 
USA, z tego ok. 7.300.000 rodzin 
— to biali. Nędzę cierpią nie 
tylko bezrobotni, których jest 
4.500.000, lecz i miliony częś­
ciowo bezrobotnych. Istnieją 
całe olbrzymie połacie kraju 
(tzw. Appalachia — od Ala­
bamy na południu, po Ohio 
na północy) o szczególnie du­
żym natężeniu bezrobocia, 
analfabetyzmu, nędzy miesz­
kaniowej itd. a w San 
Francisco codziennie rano 
1.500 osób staje w ogonku po 
bezpłatną zupę, która jest dla 
wielu jedynym posiłkiem.

Gdy Studebaker zamknął w 
grudniu ub. roku fabrykę sa­
mochodów w South Bend 
(stan Indiana) — 7.000 robot­
ników znalazło się na bruku 
— bez widoków otrzymania 
innej pracy. To jest ta druga 
Ameryka, Ameryka milionów 
przygnębionych ludzi, którzy 
są ponurym świadectwem 
cieniów kwitnącego, najbo­
gatszego kraju świata.

W roku wyborów prezy­
denckich staje się coraz jaś­
niejsze, że partia, która je 
wygra będzie musiała przed­
stawić program rozwiązania 
problemu biednych w' Ame­
ryce — kończy korespondent 
„Sunday Express”. ,(el) 

od zarobków, jakie pracow­
nik otrzymuje od pracodaw- 
,cy. Zasiłki są typowymi świad 
czeniami socjalnymi, nie ob_ 
ciążającymi pracodawcy, i nie 
mogą być traktowane jako 
roszczenia pracownika wyni­
kające ze stosunku pracy.

Jeżeli więc pracodawca, ja­
ko płatnik zasiłku, wypłacił 
pracownikowi zasiłek nie przy 
sługujący mu i jeżeli musiał 
następnie zwrócić ZUS odpo­
wiednią kwotę — to ma on 
prawo domagać się od pra­
cownika zwrotu nienależnego 
świadczenia, mimo że od roz­
wiązania stosunku pracy upły 
nęło więcej niż rok.

Irena K. musiała więc — 
zgodnie z wyrokiem Sadu Naj 
wyższego zwrócić Zakładom 
Przemysłu Drzewnego wypła­
cony jej niesłusznie zasiłek.

JAN WOLSKI

Koszś izby coraz niższy

„Taniej44 znaczy „więcej44
Praktyka minionych lat 

wykazuje, że w bu­
downictwie mieszka­
niowym koszt 1 nr po­

wierzchni użytkowej nie był 
ujednolicony. Zdarzało się, iż 
w niektórych przypadkach 
przekraczał on 2 300 zł, a w 
innych — tylko nielicznych — 
był niższy. Fakt ten stał się 
sygnałem do zwrócenia szcze­
gólnej uwagi na istniejące 
możliwości tańszego budow­
nictwa w województwie po­
znańskim.

Wykonawca . który stawia 
domy na podstawie opraco­
wanej dokumentacji, sporo ma 
do powiedzenia w sprawie ob 
niżania kosztów budowy. Jed 
nak także w dużym stopniu 
zmniejszanie kosztów uzależ­
nione jest od biur projekto­
wych.

Projekt rzecz jasna, projek­
towi nie równy. Zależy to od 
różnych czynników, a także od 
elementów budowlanych, ja­
kie projektant zaleci stosować 
wykonawcy. Elementy te są 
także różne i za niektóre pła­
ci się dużo, gdy tymczasem 
można stosować inne, tańsze, 
a równie dobre. O tym nie 
zawsze znów pamiętają pro­
jektanci. którym często przy­
świeca jeden cel — efektow- 
ność obiektu, a nie ekono­
miczna strona zagadnienia. W 
województwie poznańskim po 
wstało już wiele budynków z 
niepotrzebnymi ozdobami, dro 
gimi parkietami, nadmiernie 
dużymi klatkami schodowymi 
itp.

O potanieniu kosztów budo­
wy mówi się od dawna, lecz 
dopiero minione dwa, trzy la­
ta przyniosły w tym zakresie 
pewne rezultaty. Jeszcze w 
1961 r. średni koszt 1 m! po­
wierzchni użytkowej w woje­
wództwie poznańskim wynosił 
2 292 zł. W 1962 r. spadł on 
do 2 252 zł., a w zeszłym ro­
ku do 2169 zł. Taki spadek 
kosztów nie jest jeszcze za­
dowalający. ale świadczy o 
tym, że sprawa potanienia bu­
downictwa nabrała właściwe­
go znaczenia u inwestorów 
oraz w biurach projektowych.

Ten rok ma przynieść wi­
doczne rezultaty. Stosowanie 
bowiem wyłącznie dokumen­
tacji typowej i powtarzalnej 
oraz wykorzystywanie dostęp 
nych w województwie po­
znańskim materiałów kon­
strukcyjnych i wyeliminowa­
nie drogich elementów, a za­
stąpienie ich tańszymi, jako­
ściowo dobrymi — pozwoli na 
obniżenie średniego kosztu 
budowy 1 m1 powierzchni 
użytkowej do 2086 zł. Będzie 
on zatem o 84 zł niższy od 
kosztu ustalonego w Uchwale 
R^adu dla Wielkopolski.

W zeszłym roku w woje­
wództwie poznańskim, dla 
rozpoczęcia budowy obiektów 
w ramach budownictwa 
oszczędnościowego, „Miasto- 
projekt” opracował dla Za­
rządu Wojewódzkiego Dyrek­
cji Budowy Osiedli Robotni­
czych — 9 specjalnych pro­
jektów, na których podstawie 

koszt 1 m1 powierzchni użyt­
kowej kształtuje się w gra­
nicach od 1600 zł do 1900 zł. 
Zmniejszenie kosztów uzyska­
no dzięki stosowaniu m. in. 
tańszych elementów posadz­
kowych.. Inwestor zapewnia 
równocześnie, że nie wpłynie 
to na obniżenie standardu 
mieszkaniowego. Byłoby to 
dużym osiągnięciem, lecz wy­
daje się, że wbrew zapowie­
dziom „wystrój” mieszkań 
ulegnie jednak zmianom i to. 
niestety, na gorsze. Niektóre 
np. projekty (dla Poznania) 
nie przewidują w kuchniach 
okien, tylko wietrzniki, a 
światło dostawać się będzie do 
tych pomieszczeń przez szybę 
z pokojów. Nie jest to więc 
najlepsze rozwiązanie i do­
brze by było, gdyby obniża­
nie kosztów odbywało się wy­
łącznie przez stosowanie coraz 
tańszych elementów budowla­
nych.

Plan Zarządu Wojewódzkie­
go DBOR zakładał, że w tym 
roku z budownictwa oszczęd­
nościowego odda się do użyt­
ku 4 239 izb mieszkalnych. 
Niestety, zamierzenie to nie 
dojdzie do skutku, za co wi­
nę ponoszą przedsiębiorstwa 
budowlanie.

W ciągu ub. r. z zadań nie 
wywiązała się większość wy­
konawców działających w 
województwie poznańskim. 
Ogółem nie wykorzystano po­
nad 13 min. zł i to wyłącznie 
na budowach rozpoczętych w 
1963 r. Kwota ta oczywiście 
przepadła a skutek jest taki, 
że przedsiębiorstwa nadrabia­
ją w tym roku ubiegłoroczne 
zaległości. Znów więc jest 
obawa czy 295 min. zł prze­
znaczonych na ten rok zosta­
nie w pełni wykorzystane. 
Niebagatelna to sprawa, zwa­
żywszy, że za 13 min. zł mo­
żna postawić np. dwie 15- 
izbowe szkoły podstawowe.

Ubiegły rok potwierdził je­
szcze raz, że nie wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane 
pracują dobrze. Dla przykładu 
można podać, że Konińskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
rozpoczęło w 1963 r„ budowę 
obiektów zamiast za 3 921 000 
zł tylko za 1 443 000 zł. Podob­
nie przedstawiała się sprawa 
w Kaliskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym, które nie wy­
konało zadań za blisko 3 min. 
zł.

Nauczyciele ekonomiści 
o programach szkolnych

Dynamiczny rozwój, sił 
wytwórczych kraju, 
ciągłe doskonalenie 
metod planowania 

■ i zarządzania gospodarką 
• narodową oraz wzbogacenie 
> teorii mierników i ocen pracy 
8 przedsiębiorstw sprawiają, że 
■ opracowane „wczoraj” pro- 
S gramy nauczania, jak rów- 
’ nież oparte na tych progra­

mach podręczniki ekonomiki 
przemysłu dla techników eko­
nomicznych, stają się niemal 
z dnia na dzień w wielu frag­
mentach przestarzałe. Wyma­
gają jeśli nie zmiany, to 
przynajmniej obszernych u- 
zupełnień. Kto ma te uzu­
pełnienia wprowadzać? Natu­
ralnie — nauczyciele tego 
przedmiotu.

Jak do tego przystąpić? 
Prasa . najczęściej sygnalizuje 
tylko problemy. Pełne teksty 
uchwał gospodarczych Rady 
Ministrów i KERM-u zarzą­
dzenia i instrukcje wykonaw­
cze Ministerstwa Finansów i 
innych resortów, do wielu 
szkół nie docierają. Nauczy­
ciele zdani są więc na własną 
inicjatywę w zdobywaniu in­
teresujących ich dokumen­
tów źródłowych oraz pomoc 
Okręgowego Ośrodka Meto­
dycznego.

Trzeba przyznać, że sekcja 
ekonomiczna Centralnego O- 
środka Metodycznego w War­
szawie oraz jej odpowiednik 
Okręgowego Ośrodka po­
znańskiego, wykazują dużą 
ruchliwość i inicjatywę w za­
znajamianiu nauczycieli eko­
nomiki przemysłu z nowoś­
ciami. Organizują okresowe 
spotkania i dyskusje. Sekcji 
poznańskiej powierzono też 
zorganizowanie (12 i 13 mar­
ca br.) ogólnopolskiej konfe­
rencji nauczycieli ekonomiki
przedsiębiorstw, wykład aj ą_

Trudno znaleźć usprawie­
dliwienie dla tych przedsię­
biorstw, gdyż umowy na cało 
roczne zadania przyjmują one 
na początku roku i powinny 
znać swoje możliwości „prze­
robowe”. Toteż przyczyn na­
leży chyba szukać w złej or­
ganizacji i jeszcze niedosta­
tecznej wydajności pracy. Bo 
przecież niektóre przedsię­
biorstwa, jak Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 3 oraz Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w 
Ostrowie (obecnie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rol­
niczego) dowiodły, że można 
wykonać całoroczny plan w 
100 procentach, choć niewąt­
pliwie i one miały rozmaite 
przeszkody.

Straty poniesione w ub'. r. 
ujemnie odbijają się na wy­
konaniu tegorocznych zadań. 
I to właśnie spowoduje, że 
projekt Zarządu Wojewódz­
kiego DBOR oddania do użyt­
ku ponad 4000 izb z budow­
nictwa oszczędnościowego nie 
jest już teraz realny. Po prostu 
dlatego, że wykonawcy mu­
szą przede wszystkim nadro­
bić zaległości.

Starania i dążenia inwesto­
ra oraz biura projektowego w 
kierunku obniżania kosztów7 
budowy dadzą oczekiwane re­
zultaty dopiero z chwilą, gdy 
wykonawcy zaczną w pełni 
realizować nakreślone im pla­
ny. Bo obecne praktyki po­
wodują nie tylko poważne 
straty materialne, lecz także 
zmniejszanie możliwości bu­
dowania dodatkowych izb, na 
które można przeznaczać 
właśnie pieniądze zaoszczędzo­
ne dzięki obniżce kosztów bu­
downictwa.

ANNA SIEKIERSKA

Umilkły strzały
Zakończył się zimowy se­

zon polowań na zwierzynę 
czarną i płową. Obecnie prze­
twórnie przygotowują dziczy­
znę do wysyłki na eksport.

Po raz pierwszy w tym ro­
ku zamierza się wysyłać mię­
so porcjowane, a nie w sztu­
kach i przetworach jak po­
przednio. Specjalna porcjó- 
wnia dziczyzny powstanie w 
1965 r. W Sopocie. (API) 

cych w technikach ekonomi­
cznych, w celu zapoznania ich 
z nowymi zagadnieniami, wy­
suniętymi przez XIV Plenum 
KC PZPR oraz zmianami, 
jakie mają być wprowadzone 
do programów nauczania w 
ramach reformy szkolnej.

Na konferencji m. in. zapo­
zna się nauczycieli z najnow­
szymi osiągnięciami w dziedzi 
nie: programowania produk­
cji przy zastosowaniu metod 
matematycznych i użyciu 
maszyn cyfrowych oraz z 
wybranymi zagadnieniami 
psychologii i kształtowania 
stosunków międzyludzkich w 
fabrykach, a także dokona 
wymiany doświadczeń z za­
kresu metod nauczania eko­
nomiki j sposobów rozwija­
nia u uczniów nawyku samo­
dzielnego myślenia. Organiza­
torzy wybrali więc zagadnie­
nia o zasadniczym znaczeniu.

Nadal jednak otwarta po­
zostaje kwestia bieżącej in­
formacji dla nauczycieli o 
nowościach w ekonomice. 
Wydaje się, iż funkcję tę 
mógłby spełniać periodyczny 
przewodnik w rodzaju „Prze­
glądu Ustawodawstwa Gos­
podarczego”, przystosowany 
do wymagań średnich szkół 
ekonomicznych.

Jest do rozważenia jeszcze 
jedna sprawa. Niedawno pra­
sa warszawska wystąpiła z 
postulatem przyznania nau­
czycielom — polonistom, pra­
wa do nabywania nowości li­
teratury krajowej .po zniżo­
nej cenie. Ponoć postulat ten 
jest obecnie rozważany przez 
władze oświatowe. Czy nie 
warto by pomyśleć o podob­
nym przywileju dla nauczy­
cieli innych specjalności? Ko­
rzyści tego rodzaju posunię­
cia mogą być bardzo znacz­
ne.

PAWEŁ CHMAJ
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Słońce: 6.14—17.51

TEATRY
OPERA — g. 19 — „Zemsta 

Nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„Can Can”; POLSKI — godz. 19 
„Don Juan”; NOWY — g. 15 i 19 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 
MARCINEK — g. 11 „Bałwanko­
wa bajka”.
KINA

APOLLO — godz. 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Cudotwórczym” (USA, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.30 „Dwa złote colty” (USA* 
16 I.); CZTERNASTKA — godz. 10^ 
12.30, »15.30, 18 j 20.15 „Dziwna 
dziewczyna” (jugosł., 16 lat); 
GONG — g. 10, 12, 16 i 18 „Zabawa 
na sto dwa” (ang„ 12 1.), g. 20 
„Yokmok” (polski, 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Klub kawalerów” 
(polski, 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Gdzie 
jest generał” (polski, 12 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 „Ballada huzar­
ska” (radź., 12 1.), g. 19 „Mode- 
rato Cantabile” (franc., 16 lat); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Ognie 
na ulicach” (ang„ 16 1.); MALTA 
— g. 15.45, 18 i 20.15 „Julio, jesteś 
czarująca” (austr.-franc., 16 lat); 
OLIMPIA g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Gwiazda szeryfa” (USA, 12 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Ju­
lio, jesteś czarująca” (austr.-fran- 
cuski, 16 L); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Włóczykij” 
(włoski, 16 1.); PRZYJAZN — nie­
czynne; RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Sami zakochani” 
(włoski, 16 1.);. RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Jak się 
młody Noszty żenił” (węg., 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Taksów­
ką do Tobruku” (franc., 14 lat); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Dyliżans” 
(USA, 12 1.); WARTA — g. 10, 15 
i 20 „Milioner bez grosza” (ang., 
14 1.), g. 12.30 i 17.30 „Białe pu­
stkowie” (USA, 7 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Haraki- 
ri” (jap., 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 17 i 19.30 „Komiczny świat 
Harolda Lloyda” (USA, 12 lat); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Safira” (ang., 16 1.); ZNICZ (2a- 
bikowo) — g. 19 „Czarny monokl” 
(franc., 16 L).

RADIO
WARSZAWA I: 7.45 — „Błękit­

na sztafeta”; 8.05 — Muz. i aktual 
ności; 8.50 — „Czy cierpienie u- 
szlachetnia” 9 — Dla kł. IV pt. 
„Okno na Koziej”; 10 — „Gdy 
Pomorze wracało do Polski” 10.10 
Publicystyka międzynar.; 10.20 — 
Profile muzyczne: K. F. Emanuel 
Bach; 11 — „Zmarnowana ryba” 
f-ragm. pow. pt. „Drabina Jaku­
bowa”; 11.20 — Konc. rozrywk. w 
wyk. Ork. Mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR; 12.15 — Rolniczy 
kwadrans; 13 — Dla ki. V, VI i 
VII: „Tajemnice przyrody”; 13.25 
Koncert życzeń; 14 — Proszę mó­
wić — słuchamy; 14.30 — „Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 15.30 — Z życia ZSRR; 
16 — Utwory organowe J. S. Ba­
cha; 16.35 — „Gdzieś w groma­
dzie”; 17.05 „Adam z jabłkiem 
w ręku”; 17.25 — „Opowieść o lu­
dziach w pociągu”; 17.45 — Ante­
na wynalazców; 18 — „Grająca 
szafa”; 19 — Język angielski; 19.15 
„Ze wsi i o wsi”; 19.40 — Mel. 
filmowe; 20.28 — Sport; 20.35 — 
Palioszwili: „Daisi” — opera w 
3 aktach.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 
17, 20, 23.03.

POZNAŃ n: 8.15 — Język fran­
cuski; 8.85 — „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 9.50 — Publicysty­
ka międzynar.; 10 — Soliści i or­
kiestry w repert. rozrywk.; 10.30 
— „Czarne gwiazdy” — fragment

Dyrektor - kierowca
Przed gmachem, w którym 

odbywa się konferencja stoi 
auto zamiejscowego dyrekto­
ra który tu przyjechał z mia­
sta powiatowego. Obok — auta 
którymi z innych miejscowo­
ści przyjechali jego koledzy. 
Niektórzy kierowcy drzemią, 
inni gawędzą.

— Oho — zauważa któryś — 
dziś zanosi się na niewąskie 
nadgodziny.

Wyczekujący kierowca służ 
bowego samochodu to widok, 
niestety, codzienny. Chciałoby 
się powiedzieć normalny 
gdyby nie fakt, że mamy tu4 
do czynienia z szafowaniem 
setkami tysięcy złotych. Nie 
mówiąc już o tym, że kierow­
cy (będący często również me 
chanikami), a więc „deficyto­
wa” kategoria pracowników, 
są odrywani od bardziej pro­
duktywnego zajęcia. Problem 
poważny gdyż mamy obecnie 
w kraju około 18.000 służbo­
wych samochodów osobowych. 
Co toku przybywa natomiast 
około 2000 nowych.

Oczywiście, nonsensem było­
by postulować całkowitą li­
kwidację takiej funkcji jak 
kierowca wozu dyspozycyjne­
go. Ale przecież można sobie 
życzyć, by za kierownicami 
tych pojazdów czasami zasia­
dali dyrektorzy, prezesi — 
słowem ci, któr^ obecnie 
„twardo” kreują rolę pasa­
żerów. Jest to całkowicie re­
alne w świetle obowiązują­
cych przepisów. Zarządzenie 
Ministra Komunikacji (z 6 
grudnia 1963 r.) stwierdza:

„Służbowe samochody oso- 
bcwe(...) mogą prócz kierow­
ców zawodowych prowadzić 
w uzasadnionych przypadkach

książki R. Kapuścińskiego; 11 — 
Koncert symf.; 11.40 — Ekonom, 

(problem tygodnia; 12.45 — Mel.
rozrywk.; 13.05 — Utwory skrzyp­
cowe wyk. H. Kiszkowski, akom­
paniuje T. Woytaszewska; 13.25 — 
Regionalna kronika kulturalna; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
10 minut ze skrzypkiem, Maxem 
Jaffą; 15.30 — „Śpiewamy piosen­
ki i bawimy się przy muzyce”; 
16.25 — Poznańscy soliści; 16.55 — 
Nowe książki Wydawnictwa Po­
znańskiego; 17.12 — „Wśród ludzi, 
zjawisk i książek”; 17.25 — Gra 
Piętnastka Radiowa; 18.50 — Uni­
wersytet Radiowy pt. „Sprawy 
międzynarodowe”; 19.05 — Muz. 
i Aktualn.; 19.30 — „Rekonstruk­
cja przemysłu”; 20 — Sylwetki 
wybitnych solistów — Wanda Wer 
mińska; 21.27 — Sport; 22 —Wią­
zanka tan. — gra R. Valentino — 
fortepian; 22.10 — Teatr PR — 
Studio Współczesne „Nazajutrz po 
wojnie”; 22.40 — Kącik meloma­
na.

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.! 
10.55 — Język polski dla kl. V; 
11.25 — Przerwa; 15.55 — Program 
dnia; 16 — TV Kurs Rolniczy; 
16.45 — Film krótkometraż.; 17 — 
Wiadomości; 17.05 — „1.000 lat w 
ciągu roku” — reportaż dla mło­
dzieży; 17.50 — „Przygody Robin 
Hooda”; 14.15 — Z drugiej strony 
ekranu; 18.30 — Film dokumental­
ny „Radziecka kosmowizja”; 

inni pracownicy jednostek 
pod warunkiem posiadania 
prawa jazdy odpowiedniej 
kategorii oraz posiadania pi­
semnego zezwolenia właści­
wego ministra(.„), lub osoby 
przez niego upoważnionej”.

Oto jedna z dróg wiodąca 
do ograniczenia instytucji wy­
czekującego kierowcy. Czy są 
jeszcze inne? Chyba tak. Kto 
wie, czy nie byłoby słusznym 
pozwolić kierownikom — 
zwłaszcza większych jedno­
stek — na użytkowanie włas­
nych samochodów w celach 
służbowych. Zapłata mogłaby 
tu być regulowana w for­
mie stałego ryczałtu miesięcz­
nego. (y)

Debiut
E. Gabryelskiego
W galerii ZPAP w „Arse­

nale” otwarta zostanie dzisiaj 
o godz. 12 — I wystawa indy, 
widualna malarstwa Eugeniu­
sza Gabryelskiego. Złoży się 
na nią 13 obrazów młodego 
debiutującego plastyka, absol­
wenta PWSSP w Sopocie.

(ob)

INFORMUJEMY
„Niektóre aspekty ekonomiczne 

budżetowego finansowania usług” 
to tytuł prelekcji prof. dr. Z. Pi- 
rożyńskiego dzisiaj, o godz. 18 w 
sali WSE, ul. Marchlewskiego. 
Organizatorem jest Sekcja Fi­
nansów i Polityki Pieniężnej 
PTE.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 12 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję dr. Janusza Strzyżew­
skiego pt. „Popęd seksualny — 
problem dotąd nieznany”.

19.25 — Spotkania z przyro­
dą; 19.50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik; 20.30 — „Spiesz się po­
woli” — program public.; 21 — 
Kobra — „Proces Mary Dugan”; 
22.05 — PKF; 22.15 — Wiadomości.

WYSTAWY
TMMP (Stary Rynek 10) — foto­

grafika Wł. Ruta pt. „Biskupin”.
MUZEUM HISTORII RUCHU 

RUBOTNICZEGO — Odwach — 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) 
— Regionalny Przegląd Projektów 
— SARP 1964 — godz. 10—17.
MUZEA

MUZEUM NARODOWE (al. Mar­
cinkowskiego 9) — g. 9—15.

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek 45) — 
godz. 9—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
— chirurgia, interna, otolaryng. 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka (ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE ul. Chełmońskiego 20 
tel. 544-44; POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 53, Starołęc 
ka 79.

Oznaczyć 
„czytelnie”

Taksówkę nie zawsze zabie­
ra się z postoju. Nieraz 

trzeba ją po prostu zatrzymać 
na jezdni. W dzień, zwłaszcza 
latem niewielki to problem. 
Gorzej w zimowe popołudnie 
czy nocą.

Mają nasze taksówki — 
prywatne i komunalne — od­
powiednie oznaczenia na ka­
roserii w postaci specjalnego 
paska czy szachownicy i tzw, 
bocznego numeru. I na tym 
koniec. Niektórzy sprytniejsi 
kierowcy umieścili na przed­
niej szybie napis „taxi”, inni 
dodali do tego — na wieczór 
czerwone lub zielone świateł­
ka. Ale żadne z tych urządzeń 
w zasadzie nie sygnalizuje 
wyczekującemu pasażerowi 
czy wóz jest wolny czy 
zajęty. Z zielonym palą­
cym się światełkiem ezy 
opuszczoną na przedniej szy­
bie klapką kursują wszak i te 
zajęte pojazdy. Nie zawsze 
też widać z daleka, czy wóz 
jedzie zajęty, czy też jest 
wolny.

Jaki zatem wymyśleć spo­
sób na należyte uświadomie­
nie pasażera, iż zbliżający się 
pojazd to taksówka i do tego 
wolna?

W niektórych krajach wy­
myślono odpowiednią lampkę 
sygnałową na dachu taksówki. 
Taka latarenka ma napis „ta- 
xi”, który zazwyczaj wygasza 
kierowca, gdy jego samochód 
zajmie pasażer. Natomiast pa­
li się toto na dachu, gdy wóz 
jedzie bez pasażerskiej obsa­
dy.

Wydaje się, że przejęcie te­
go prostego pomysłu dla na­
szych taksówek, nie powinno 
stanowić problemu. Dajmy w 
Poznaniu przykład. Inwesty­
cja to niezbyt kosztowna, du­
ża szansa dla przemysłu, 
zwłaszcza terenowego czy 
spółdzielczości pracy, a dla 
licznych pasażerów korzyść, 
choćby w postaci zaoszczę­
dzenia im zatrzymywania na 
ulicy kilku kolejnych pojaz­
dów, które w efekcie okazu­
ją ■ się samochodami prywat­
nymi czy służbowymi.

OBSERWATOR

Jan Szymkowiak przy biurku „kierownika sceny"
Fot. — G. Wyszomirska

Nasze rozmowy

Całe życie w teatrze
Jana Szymkowiaka zastaję wie­

czorem na wielkiej, pustej 
scenie poznańskiej Opery. Już u- 
stawione dekoracje do I aktu 
„Zemsty Nietoperza”, czekają na 
aktorów i śpiewaków, którzy o 
godz. 18 zaczną się schodzić do 
teatru. Szymkowiak jest kierow­
nikiem scćny. Odpowiada za tech­
niczną stronę każdego przedsta­
wienia, szybkie zmiany dekora­
cji, kurtyny wewnętrzne, obrotów 
kę itp. Jest najstarszym pracow­
nikiem Opery. Tutaj rozpoczął 
swoje funkcje w r. 1922 — jako 
maszynista. Wyspecjalizował się 
w tej dziedzinie w okresie 41 lat 
nieprzerwanej pracy.

— Jak dawniej przedstawiała się 
strona techniczna przedstawienia?

— Dawniej, zabudować scenę w 
czasie niedługiej przerwy było za­
daniem bardzo skomplikowa­
nym. Dekoratorzy projektowali 
solidne gmachy, ze ścianami, da­
chem i wszystkimi akcesoriami. 
Jak las — to już gęstwa realistycz 
nych, wysokich drzew. Dzisiaj in­
ny styl panuje: ciemne kotary 
i dyskretne przystawki tworzą 
tylko „aluzję”. Za to komplikują 
sprawę liczne podesty i schody. 
Aktorzy grają i śpiewają z regu­
ły na kilku kondygnacjach; daw­
niej to były rzadko stosowane e- 
fekty.

— Proszę mi opowiedzieć coś 
ze swoich najwcześniejszych wspo 
mnień, związanych z naszym Tea­
trem Wielkim.

— Pamiętam dobrze czasy 
pierwszych dyrektorów: A. Doł- 
życkiego i P. Stermicha, później 
obu Zygmuntów: Wojciechowskie­
go i Latoszewskiego. Konferowa­
łem kilkakrotnie podczas pracy 
z kompozytorem, L. Różyckim — 
któremu ustawialiśmy dekorację 
do pierwszych u nas wykonań — 
„Erosa i Psyche”, „Casanovy” i 
„Diabelskiego młyna”. Bywałem 
w domu u F. Nowowiejskiego w 
okresie premiery „Legendy Bał­
tyku”, później opero-baletów „Ma 
lowanki ludowe” i „Król wich­
rów” (grany był u nas pod ty­
tułem „Tatry”).

Majstersztykiem załogi technicz­
nej była wówczas (r. 1924) reali­
zacja naturalistycznych fal mor­
skich (w „Legendzie Bałtyku”). 
Moje biurko pełne jest pamiątek 
z dawniejszych i bliższych cza­
sów. Oto mam odręczne podzię­
kowanie „za współpracę” — od 
kierownika Chińskiego Centralne­
go Teatru Oper — „Czang Szy- 

wej’a” w r. 1961. A tutaj pisze 
mi dedykację reżyser wagnerow­
skiego „Holendra” — Willy Bo- 
denstein.

Jan Szymkowiak pokazuje teraz 
różne ozdobne książki, kolorowe 
albumy, programy i afisze z au­
tografami artystów, reżyserów i 
dyrektorów teatrów, gościnnie 
występujących na poznańskich de 
skach. Są tu podpisy: J. Lemona, 
K. Dejmka, Skuszanki i wielu 
innych. Szymkowiak otrzymał 
Srebrny Krzyż Zasługi po powro­
cie z udanych występów Opery w 
Moskwie (za dyrekcji W. Bier­
diajewa).

— Jeszcze ostatnie pytanie, czym 
Pan się interesuje poza pracą ia- 
wodową?

Dawniej uprawiałem kajakai* 
stwo. Obecnie jestem motorowod- 
niakiem. Ale już znowu buduję 
sobie nowy kajak, aby na wio­
snę ruszyć z biegiem Warty. Jak 
pan widzi, wcale nie przejmuję 
się swoim 64 rokiem życia...

Rozmawiał: Kaen

ó c / Ej
A W tych dniach 50-lecie pra­

cy zawodowej obchodziła nau­
czycielka Maria Raciborska. Uro­
czystość ta zgromadziła grono 
nauczycielskie, rodziców oraz 
uczniów szkoły podstawowej przy 
ul. Traugutta, w której Jubilat­
ka uczy chemii. Jubilatka otrzy­
mała wiele serdecznych życzeń 
oraz /sporo wiązanek kwiatów.

(a)
A jeżyccy harcerze przepro­

wadzą 14 i 21 bm zbiórkę maku­
latury i innych surowców wtór­
nych. Dochód ze zbiórki prze­
znaczają na akcję obozową. Or­
ganizatorzy zbiórki apelują więc 
za naszym pośrednictwem do 
mieszkańców Jeżyc, by na poda­
ne dni przygotowali makulatu­
rę, stare szmaty, butelki itp. 
Ekipy harcerskie odwiedzą po­
szczególne mieszkania w godz. od 
16 do 20. (c)

Z obrad Klubu
Oficerów Rezerwy
W ub. wtorek, w sali Garni­

zonowego Klubu Oficerskiego, 
odbyło się walne zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze 
członków Klubu Oficerów Re­
zerwy, Jeżyce przy Lidze 
Obrony Kraju.

Po szerokiej dyskusji i przy 
jęciu nowego regulaminu Kły 
bu Oficerów Rezerwy LOK, 
licznie zebrani członkowie te­
go Klubu wybrali nowy za­
rząd. Jego prezesem został 
ponownie mjr rezerwy Ku- 
zemko.

W myśl nowego regulaminu 
powołano dwie dodatkowe 
sekcje: socjalną oraz porad 
prawnych. (Ij)

UWAGA-GRAMCY 
w TOTALIZATORA PIŁKARSKIEGO!

Praca

P. P. Totalizator Sportowy zawiadamia, 
że z zestawu par na dzień 14 i 15 marca 
1964 r. zostają skreślone dwa mecze ligi 
angielskiej i nie będą brane pod uwagę 
w tych zakładach:

poz. 7 BIRMINGHAM — BLACK-BURN 
poz. 11 W. BROMWICH —■ BLACKPOOL 

K1442

Potrzebna pomoc domo­
wa do dwojga dzieci. 
Przybyszewskiego 10 m. 
19 (od Dąbrowskiego). 
_______ ____ _________16987g
Pomoc domowa docho­
dząca na dobrych warun­
kach potrzebna. Krieger, 
Różana 13 m. 3, godzina 
17—19. 17196g
Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. Dzier­
żyńskiego 6 — Pracownia 
obuwia. 17122g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań, ul. Strzelec­
ka 27. 17391g

Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa 
przycina, spryskuje, in­
tensywnie drzewa owo­
cowe tanio. Teł. 642-68. 
_____________________17164g 
Rencistkę przyjmę do o- 
pieki nad dzieckiem (dam 
mieszkanie i utrzymanie). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 17386g

NauKa

Sprzedaż Przetargi

----------------------------------t--------------------------------------

Dnia 10 marca 1964 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz drogi brat, szwagier i wujek, 
śp. Konrad Jarosz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­
dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

K1465

Dnia 11 marca 1964 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany ojciec, dziadek, pradziadek, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 69, śp.

Józef Kunsztowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Nauczyciel udziela kore­
petycji — zakres szkoły 
podstawowej. Dzierżyń- 
skiego 13 m. 8.17244g 
Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Pcznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 17351g
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr. 
68. K1460

Sprostowanie!
Do ogłoszenia nr 16815g 
(Głos — 10. III. 64 r.) za- 
kradł się błąd. Prawi­
dłowy, tekst powinien 
brzmieć: Kamerę foto­
graficzną z obiektywem 
portretowym, z migawką, 
aparat do powiększania 
..Krokus”, kopiarkę; re­
flektory tanio sprzedam. 
Telefon 663-08.
Wersalki tapczany, ame­
rykanki fotele sprzedaje 
Tapicernia, Poznań, Ma­
łeckiego 33. 16951g
Wapno palone i hydraty­
zowane dostarcza wago­
nowo „Wapiennik” w Mie­
rzęcicach, poczta Mierzę­
cice, powiat Zawiercie.

K1413

PAŃSTWOWY SZPITAL DLA NERWOWO 
I PSYCHICZNIE CHORYCH W MIĘDZYRZE­
CZU - OBRZYCACH, woj. zielonogórskie, ogła­
sza PRZETARG na wykonanie KAPITALNEGO 
REMONTU CHŁODNI AMONIAKALNEJ typ 
SIX100 o wydajności 10.500 kcal/h.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 14 marca br.
Termin wykonania kapitalnego remontu do 

dnia 15 kwietnia 1964 r.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­

renta bez podania powodu.
Bliższych informacji udziela Dział Admini­

stracyjno - Gospodarczy Szpitala, tel. 515 wewn. 
206, w godz. 8—15. K1426

Dnia 9 marca 1964 r. zmarł nagle

mgr Józef Dębliński
zastępca dyrektora Narodowego Banku Pol­
skiego Oddziału w Ostrowie Wlkp. oraz prze­
wodniczący Koła Polskiego Towarzystwa Eko­

nomicznego w Ostrowie Wlkp.
W Zmarłym stracił Oddział Poznański Pol­

skiego Towarzystwa Ekonomicznego zasłużo­
nego działacza a Koło PTE w Ostrowie Wlkp. 
nieodżałowanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., 
o godzinie 16 w Ostrowie Wlkp.

ZARZĄD ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO 
POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNEGO

I ZARZĄD KOŁA PTE W OSTROWIE Wlkp.
17645g

'ł’
Dnia 10 marca 1964 r., o godzinie 17,40 zmarła 

nagle, namaszczona Olejami św., nasza naj­
droższa i ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

Adolina Zielińska
z domu EFORT

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni /
SYN, SYNOWA, WUJ, ZIĘĆ I PRAWNUK

Chicago, Jarocin, Poznań, Grobla 18 m. 29.
17«39g

Odpady świecowe — każ­
dą ilość kupi „Orion”. 
Poznań, Małe Garbaty 5.

1700 Ig
Łóżka metalowe w do­
brym stanie, ładne — 3 
szt. kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16374g.

Sprzedam zaraz szlifierkę 
do wałków, strugarkę. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17449g.
Sprzedam (likwidacja gal­
wanizerni) wanny, anody 
niklowe, miedziane, azo­
tan srebra, barwniki an­
gielskie (metyl blue). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17021g.

Siatkę parkanową oraz 
na klatki i sita do pia­
sku polecam. Czerwonej 
Armii 23. 15771g

Samochody
Nowy skuter „Lambretta” 
sprzedam — telefon 443-38. 

16865?
Tanio sprzedam samochód 
osobowy „Hanomag” Lu­
boń 3, Szkolna 4. 16689g

Dnia 10 marca 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżuwszy lat 79, śp.

Józef Słomiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 marca 1964 r., o godzinie 13,45 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie. , /
W głębokim smutku pogrążona

2ONAZ RODZINĄ
Poznań, Ratajczaka 45 m. 16.

/ 176632

Lu Kale

Spokojna, pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17110g.
Pokój, kuchnia, centrum, 
zamienię na 2 pokoje, ku­
chnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17145g.

Sprzedam parcelę zatwier­
dzoną pod budowę 23ć® 
m-, w Ostrowie Wlkp. 
ul. Cicha 7. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 14015K.

Zginął biały, rasowy ko­
tek (przyjaciel ciężko po­
szkodowanego inwalidy). 
Zwrot wynagrodzę. Mil- 
nik — nauczyciel muzy­
ki — Chwiałkowskiego 15 
m. 6. 17139g


